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Z Warszawy d. 16 Stycznia, 
Dalszy ciąr rocprawy o sztuce pisania, 
czyli o Ji lu. 

Przeciez wszelki przedmiot iett iedna 
calością,i mkožkolwiek ogromny;, 
bydź zamknięty wiedney mowie. Pr.er- 
wy, odpoczynki, oddziały niepowinn; by 
bydź używanemi, tyl o kiedy idrie o fog- 
ne podania, albo gdy maiąc mowić © 
rzeczach wielkich, trudnych ı między so 
bą bieltosowny. e" polłęp jemuszu znayduie 
się w irzymanym „ wynikaiącą lłąd mno- 
BoŚcią zawad, lnaczey wielka liczba po- 
dziąłow zamiałł nadania  gruntownośi 
dziełu, psuie skład iego. Naocznie pismo 
iaśnieyszem się wydaje, w rzeczy ciem 
meie zamysł autora; nie może oh bowiem 
dać się uczuć iak przez ciągłe pasmo swo- 


moze 


ię, przez związek haqymoniczny wyobrau 
żeń, przez naftępne rozwiianie się, nie- 
Przerwane fłopniowanie, ruch iednofiay- 
DY, które każda przerwa osłabia lub ni- 
Szczy. Dla czegoż dzieła natury są tak 
doskonałemi ? dia tego „ że każde z nich 
iet całkowitościa , i ze ona pracuie po- 
6 ry S4 + E, od którego ni- 
dy, zbaczą. Gotuie w milczeniu zaro- 
R. „AA Swoich , obrabia iednym czy- 

tac pierwiafikową kazdey żyiącey 
ik ty; rozwija ią i doskonali nieprzerwa- 


nym ruchem w zamierzonym czasie, —=—— 


Zadumiewaiącemi są iey dzieła, ale nas 
w nich znamie Boskie uderzać powinno, 
Rozam ludzsi przez się nic liworzyć nie 
może, nie rodzi on nawet, tylko zażyznia 
przez doświadczenie ì rozwagę, a znaio: 
mości iego są zarodem płodow. Lecz ie- 
żli naśladuiąc naturę w poftępowaniu iey 
i pracach, dosięga namysłem prawd nay- 
wyzszych, ieżlr ie p.rowuywaiąc i ścisle 
łącząc składa z mich całkowitość i rozwa- 
żne ftanowi syffema, wanosi na zasadach 
miewzruszonych nieśnwierielne pomniki. 
Dla braku rysu t niedość grantowney 
nad rzeczą rozwagi, częlło cz'owiek ro- 
zumny znaydnie się wfliłrzymanym przy 
samym do mey wltępie, i niewie od cze- 
Poftrzega wraz wielką liczbą 
nad których gdy się niezalła-= 


go zacząć. 
wyobrażeń > 
nowił porownaniem i porządkiem, nie go 
nie skłania do przeniesienia iednych nad 
drugie, waha się więc w niepewności. 
Lecz gdy sobie plan ułoży, gdy raz zgro- 
madzi i uporządkuie wszyftkie myśli ifo- 
tne do swego przedmiotu, łatwo doRrze« 
że punktu doyrzałości płodu swojego, śpie» 
szyć się będzie z rozwiązaniem iego i w 
pisaniu zoayd ie tylko przyjemność ; sa- 
me przez się myśli nasuwać się będą, ftył 
anie się naturalnym i łatwym, flad ży 
wość i ogień, które się wszędy rozsze» 
rzą i wyraz każdy ożywią. Wszy fiko 


X 


nabieraiąc coraz więcey życia, ton się 
podniesie, wzmocni kolor przedmiotow, 
połączone z światłem czucie 
blask iego, daley go posunie nafiępnie 
prawdę prawdzie podaiąc; a tym sposo- 
bem fiyl anie się iasnym i uymuiącym. 

Nic więcey nie oziębia w pisaniu iak 
chęć uderzenia wszędy czemciś znakomi- 
tem, bo nic nie ie przeciwnieyszem świa: 
tłu, które cia!o 
powinno się iednofiaynie rozlegać , iak te 
iskierki, co wydobyte gwałtem, roztrąca- 
ią słowa iedno o drugie, a moment zaia- 
Śniawszy. Są to 
myśli, które tylko na przeciw siebie wy- 
fiawione iaśnieią, iedna się tylko firona 


pomnoży 


w iedno zgromadzone 


pomnażaią ciemność. 


przedmiotu odkrywa, wszyftkie inne zo- 
fiaią w cieniu, zwykle część wybrana ieft 
szczytem lub kątem , na którym z tem wię 
kszą łatwością połyskuie rozum, im się 
więcey oddala od tych wielkich udziałow, 
pod któremi zdrowy rozsądek zwykł rze- 
czy rozważać. 

Nic się bardziey nie oddala od pra- 
wdziwey wymowy, lak używanie tych 
myśli wyszukanych , tych wyobrażeń lek- 
kich, co iak lifłek bitego 
większego nabywaią blasku, tem się siab- 
Dla tego 


kruszcu, im 
szemi, tem znikomszemi (taią. 
im więcey się używa tea wymuskany i 
śklniący się rozum, tem mniey maia pi- 
sma mocy, Światła, ognia i tylu, chyba 
Ëe ten rozym ielł samym gruntem rzeczy, 
i że w niey pisarz niema innego jak żar- 
tobliwość celu, w tedy sztukąć mowienia 
drobnych rzeczy Rae się może cięższą, 
iak mowienia wielkich. 

Nic niemasz przeciwnieyszego piękney 
naturze, iak praca jaką sobie zadaiemy, 
aby wyrazić rzeczy pospolite i powszechne 
niepospolitym lub znakomitym sposobem. 
Nic więcey nie poniża pisarza, Zamsali 
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zadziwienia wzbudza on tylko litość , że 
tyle ftrawił czasu, tyle podiał pracy nad 
nowem przyfłosowaniem syllab, by nieni 
to tylko powiedział, co wszyscy mowią, 
— Jelł właściwą ta przywara rozumom 
uprawnym lecz nie płodnym, co wśrod 
słow obfitości żadnych piemaia pomysłow; 
pracuiąc nad słowami mniemaią, że two: 
rzą rzeczy, i ze Czyszczaą ięzyk, gdy go 
psuią przeifiaczaiąc znaczenia,  Takowi 
pisarze niemaią fylu, albo ieżli chcemy, 
mają tylko cień iego; (tyl powinien wy- 
rażać myśli, oni tylko kreśią słowa, 
Trzeba tedy by dobrze pisać, grune 
townie posiadać rzecz o którą 1dzie, i do- 
syć się nad nią zafłanowić, by mieć przed 
oczyma Cały porządek myśli i z nich wy- 
wieśdź nieprzerwany łańcuch , którego by 
kazde ogniwo łączyło pomysł 2 pomy- 
Gdy się weźmie pioro, po tym 
pierwszym rysie prowadzić go należy, 
bez zbaczania, bez zbytniego przycisku, 
zgoła niedozwalaiac mu innego kiertnky 
nad oznaczony mieysścem , które ma prze: 
biedz. Na tem polega karność Rylu, to 
ie zasada iedności i rzadnego pofłępu ier 
go, ì to iedypie ziednać mu zdoła właści- 
wość i profłotę, rowność i iasność, ły- 
wość i Do tego pierwszego 
przepisu (który natchnieniem jeniuszu nar 
zwać można) ieźli się łączy delikatność i 
smak, offrożność w wyborze wyrazow , 
uwaga niemianowania rzeczy tylka nay- 
cgolnieyszym sposobem, tiyl będzie miał 
szlachetność : do tego ieźli przydamy nien 
zaw erzanie pierwszemu wWrazeniu, pogr» 
dę ku temu co się tylko błyszczy i wfiręt 
fały do rożncznaczeń i zaricw, fyl nie- 
tylko hedzie miał powage, ale nawet i 
wielkyść. Naton:tc eżli nisremy iak my- 
glemy , ieżli przekon. ni iefieśny o tem? 
o czem przekonać szukamy, ta dobra £ 


stem. 


ciągłość, 
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robą samym wiara, która przylloyność 
dla inszych, a prawdę ftylu fanowi, za- 
pewni cały skutek tego, Byleby to prze. 
konanie wewnętrzne nie miało pofaci zbyt 
mocnego zachwycenią i oznaczało więccy 
otwartości iak zawierzenia, więcey roz- 
sądku iak zapału. 

Przepisy niemogą załepować rozsąd. 
ku, niepozytecznemi nawet Raią się, ieżli 
Ba nim zabraknie. Dobrze pisać bez ro. 
zumu, duszy i smaku niepodobna, yl 
ief skutkiem tych połączonych oatury da: 
tow, które przepisy, anadewszyliko wiel: 
kie weory wzmocnić mogą, ale ktorych 
nic zafiąpić nie zdoła. Pomysły same 
fanowią grunt (tylu, przydatkową do mie- 
go ied słow harmonia, nie zawisła ona 
iak tylka od czułości organow, Dość 
mieć ucho, by się oułrzedz rozdźwięku, 
dosyć mieć go wycwiczonem i wydosko» 
naionem czytaniem poetow 1 mowcow, by 
mechanicznego nabydź usposobienia do 
nasladowania poetycznych. spadkow, i 
krasomowczych zwrotow. Otoż naślado- 
wanie nic nigdy nie utworzyło, dla tego 
też stow harmonia, choć się wiele przy» 
ktsda do wdziękow ftylu, w którym nas 
tak potęzuie fizycznym wab powabem, 
Nie jelit ani gruntem, ani tonem (ylu i 
Częlto czczym towarzyszy pismom. 

Ton elt zgodnością 


üylu z naturą 
przedmiotu. 


Nie cierpi on musu, rodzić 
5: naturalnie powinien z samey osnowy 
Tzeczy; wiele on zawisł od punktu ogol 
ności do którego prmysły nasze posunię: 
temi zofłały. Jezli się do mey zblizaią , 
iezli ich przedmiot w sobie samym ief 
wielkim, ton dosięgnie rowhey wysokości. 
Jezli zas utrzy muiąc go w tym ltopniu, 
deniusz dolłarczyć zdoła każdemu przed- 
Msotowj żywego Światła, ieżli przydać 
Piękność koloru do mocy rysu, ieźli zo- 
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wale wiernie iak ozdobnie wyobrazić 
szczezolne pomysły i urządzić z każdego 
ich pasma obraz pełen harmonii i życia ; 
ton nie tylko wyniosłym, 
taym (łanie się. 

Dzieła tylo dobrze pisane doydą do 
potomności. 


ale nawet szczy- 


Obszerność znaiomości, szcze- 
gólność zdarzeń , nowość nawet odkry- 
ciow, mie są pewną nieśmiertelności rę- 
koymią. . 

Jeżli dzieła co się niemi szczycą, ma- 
ią tylko drobne cele, ieżli są pisane bez 
smaku, bez szlachetności i bez jeniuszu, 
zginą ; bo znaiomoścj, zdarzenia i odkry- 
cia iatwo się przewłaszczaią i przenoszą, 
zyskuią nawet od rąk biegleyszych użyte, 
Te rzeczy są zewnatrz Człowieka, ‘yl iett 
samym człowiekiem. Stpl więc niemoże 
się ani odiąć , áni przenieść, ami popsuć. 
Jeżii ieft wymiosiym, szlachetnym, szczy- 
taym, chwała autora rowną we wszylł. 
„kich czasach będzie, bo prawda ie tylka 
trwałą a oawet wieczną, Otoz fiyl pię- 
koy iedynie iel takim dla miezliczonych 
prawd, które w sobie zamyka. Wszylikie 
bowiem piękności umysłowe co się wnim 
zuayduią, wszylikie ltosunki z których się 
składa, są tyleż prawd rownie potrze- 
bnych, a moze drozszych dia rozumu 
ludzkiego, iak te co są samym wątkiem 
przedmiotu. 

Szczytność w wielkich tylko znaydo- 
wać się może podaniach. Poezya, hifto- 
rya, filozofia tenże sam cel maią, cel na: 
der wielki: człowieka i naturę. Filozofia 
opisuie przyrodzenie, poezya maluie go i 
przyozuabia; malule takze ludzi, wznosi 
ich, wywyższa, nadmierza, tworzy ry- 
cerzow i bogów. Hiftorya wyliawia czło- 
wieka i takim go , 1akim iel kreśli. Tom 
więc hiloryi nie wznosi się do Bzczytno- 
ści, tylko kiedy naywiększych maluie lu- 


„a 
|| 


ył 


dzi, naywiększe przedfiawia czyny , nay: 
większe poruszenia, naywiększe odkrycia; 
w każdym innym razie dość mu bydź o- 
kazałym i poważnym. Ton filozofa mo- 
wiącego o prawach natury, o ilłocie w 
ogolności, o materyi , o ruchu i czasie, o 
duszy , o rozumie ludzkim, o uczuciach, 
ọ namiętnościach, fłać się może szczy 
tnym, wreszcie dosyć mu będzie bydz 
szlachetnym i wyniosłym. Lecz ton mow 
cy i poety, iak tylko przedmiot iego jeft 
wielkim, powinien bydz zawsze 
tnym; są oni bowiem panami dołączyć 
do wielkości swego podania tyle koloru, 
tyle ruchu, tyle omamienia, ile im się po- 
doba, a maiąc zawsze malować i zawsze 
rzecz sw0ią powiększać, wszędy także 
powinni całą swoią dzielność i cały swoy 


szczy- 


jeniusz rozwiiać. 

Otoż prawdziwe fłylu zasady, otoż 
wieczne iego prawidła, nie moią lecz 
tworczą jeniuszu kreślone ręką, które ia 
tylko zebrać, i w oyczyfiy przenieść fta: 
rałem się ięczyk. Służą one zarowno 
kwsżylfłkim wiekom i wszyfikim mowom; 
powszechcem ieĥ to prawodawliwo, prze 
ciw któremu grzeszyć rowną wszędy i 
zawsze będzie winą. 

Nie rownem przecież co do fylu ie 
usposobienie fizyczne językow. Zawisło 
one od mnieyszey lub większey dokła- 
dności ich konfirukcyi, i mnieyszego lub 
większego ich udoskonalenia pracą i wzo- 
rami wielkich pisarzow. Co do nas, fy- 
czność grammatyczna języka Polskiego z 
dawnemi, zapewnia mu liczne co do tylu 
korzyści, i zaręcza, choć nie w dosyć wy- 
pracowaney mowie naszey, pewność do- 
brze pisania każdemu co baczny na prze- 
pisy, trzyma się klassycznych wzorow. 
Ztąd to ważne SOPA wa: dofirzeżenie (któ 
fe mas piedosyć uderza) że choć w żadnym 


124. X 


"prawie rodzaju fylu, niemamy rodowi 
tych wzorow (wyiąwszy niektóre rymo- 
tworfłwa oddziały), a zatem że choć w 
żadnym prawie redzaiu fyl w ięzyku na. * 
szym ufermowanym nie ief, przecież w 
kazdym z nich znaydziemy kawałki do« 
brze pisane od ludzi, którzy :dac iedynie 
za natchcieniem taką 
znayduią w ięzyku naszym łatwość, 6 
pod ich piorem, zupełnie wypracąwanym 
i Ora PO. bydź się zdaie, i 
(Reszta potem.) 
Z Paryża d 17 Stycznsa. 

Cesarz miał wczoray od godziny 4 do 
wpół do 7n:ey w wieczor radę inżynierską. 

Monitor 


smaku” dobrego , 


dzisieyszy ogłosił adressy 
municypalności St. Denis, Pantin, Neuil- 
ly, Melun, Werssalu i Laon do Cesarza, 
które ofiaruią wyfawić Kosztem swoim po 
2, 3,14 jeżdcow. Werssal wyfiawia 20 
konnych ftrzelcow. 

Jedno z pism tuteyszych uczyniło u 
wagę z powodu adressu mialła Paryza o- 
fiaruiącego wyliawić pułk z 500 jeżdcew 
złożony , iż gdyby wszyfkie miafia po» 
szły za przykładem fłolcy, fianętoby w 
krotce 400,000 nowey jazdy. 

Od 30 Lifiopada umarło w Antwerea 
pii na ospę naturalna 1100 dzieci. ” Pomie 
mo fłaranności rządu w rozszerzeniu Szi Ze- 
pienia krowiey ospy, widać, że jeszcze 
wiele dzieci przez upor rodzicow pada 0» 
fiarą tey firaszney choroby. 

Na drodze z Paryża do St. Denisi ną 
drodze z Št, Denis do Werssalu maig 
bydz dwa murowane molty wy fawione. 

— Dnia 19. — 

W czoray o godzinie 2 po południu 
miał N. Cesarz radę skarbowa. 

Dzisieyszy Monitor wylicza nayfar= 
szych synow Królewskich, którzy za ży- 
cia swych oycow odebrali od ludu przy» 


X 
siege wierności.  Koronowanemi byli za 
Życia oycow nafiępcy tronu Karola Wiel- 
kiego, Ludwika poboznego, ħarola łyse- 
go, Hugo Kapeta, Roberta Igo, Filipa 
lga, Ludwika 6go, Ludwika 8go. 

Zwszyftkich okolic pańliwa nadcho- 
dzą adressy okazuiące, uż 'J, C. K. Mość 
tyle liczy wiernie przywiązanych podda- 
nych, ile iel Francuzow kochających ho. 
nor. Wszyfikie departamenta, wszyftkie 
powiaty, a nawet naymnieysze gminy fla- 
raią się pa wyścigi zaftąpić iak nayprę 
dzey firatę, którą J. C. K. Mość z powodu 
ofrey pory roku w jazdzie poniosł. Wszę. 
dzie zachodzi paywiększa jednomyślność, 
zktórey przekona się nieprzyjaciel lądu 
iak niewyczerpane są Źrodła Francyi, 
gdy, idzie o iego pobicie , a mianowicie, 
gdy Francuzi znayduią sposobność do o. 
kazania swoiemu  Monarsze 
swych miłości, 

Dzisieyszy Monitor ogłosił adress, 
który rada departamentowa niższey Se- 
kwany miała szczęście oddać Cesarzowi. 
Między invemi wyrażono wnim: ——” 
Każ, Nayiaśnieyszy Panie, utworzyć 
gwardyą departamentowa; rozkaż z części 
obszernego Twciego pańfiwa fławić się 
Pewrey liczbie obywateli; niechay ci bę- 


uczuciow 


dą synami familiy, które zalecaią się u- 
Czynionemi iuż us ugami, maiątkiem, a 
nadewszyliko niechay ten 
wybor z n.rodu firzeże wraz 2 wyborem 
z woyską dofiępow do W,C. K. Mci tronu; 
niechay , otaczaiąc osobę W.C.K. Mci, 
wysoką Jego Małżonkę i te dziecię, cel 
naszych nadziej, pilnu.e swego Monarchy 

Powierzonego mu drogiego zakładu ra- 
szey szczęśliwości, będąc całemu naro- 
Ów odpowiedzialnym, a w samey usłu- 


ij anic nagrodę swcy wierności, 
1 t.d. 


oświatą 5 
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Mumicypalność 'w Chartres ofiarnie 
doftawić 10 jeżdcow. > 

Wiele kohort gwardyi narodowey 
podały znowu prożby , aby mogły należeć 
do wielkiego woyska. 

Dwieście koni, które dolfławia de- 
partament Oise ( Beauvais) przybyły iuż 
do Werssalu. Z wszylikich części patwa 
nadchodzą podobneż dary.  Departamen. 
ta, powiaty i mialła tworzą całe pułki 
jazdy lub poiedynczych jezdcow wyfła- 
wiaia. W niektórych mialłach obmyślo» 
no nawet fundusz na pensyą 300 fr. dla 
4jeżdcow, którzy naypierwey na krzyż 
honorowy zasłużą. Większa część kone 
gregacyy Paryzkich kupuią komie i do 
służby woyskowey w ofierze oddaią. 

Woysko Północney Hiszpanii. 

Gdy w Wrześniu roku przeszłego Je: 
nerała Caffarelli oddalił się na krotki czas 
od brzegow i złączył się z częścią swoie: 
go woyska z woyskiem przeciw Portugalii 
działaiącem , dla oswobodzenia twierdzy 
Burgos, opasali rokoszanie i Anglicy mia- 
fo Santona i wszelkiego dokładali fara» 
nia, aby to miafio do poddania się na. 
kłonić. 
nienia ©pasania na ścisłe oblężenie i zgro- 
madzili na ten koniec lądowe i morskie 
siły. W takiem położeniu 
dział się bydź Jenerał Caffarelli zniewo- 
lony pośpieszyć na oswobodzenie tey 
twierdzy ; polłaąnił przeciw niey na koń- 
cu Grudnia, spodziewaiąc się, iż zafla- 
nie tam większą część połączonych kup i 
przymusiie do bitwy. Przybył d. 7 Stya 
cznia przed Santone, ale nie zafłał iuż 
żadnego nieprzyiacielskiego korpusu; wszy: 
fikie za iego zbliżeniem się pouciekały. 

Nafiepuiący lili Jenerała Hrabiego 
Caffarelli do Minifira woyny zawiera dal- 
sze szczegóły o tey wyęrawie: 
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Gotowali się inż nawet do zamie- 


rzeczy wi- 
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Z Santony d. 7 Stycznia 1913 
JW. Panie! W tey chwili przybyłem 
dó Santony. Za zbliżeniem się woysk mo- 
ich odlłąpił mieprzyiaciel od Santony i 
uciekał tak szybko w doliny Soba i Rues- 
gx, ,iż zaledwo można było kilka 
dać do niego ognia z karabinow. 


razy 
Nie mo- 
gę ieszcze nic otem mieście powiedzieć, 
ponieważ nie miałem czasu przeyrzeć go, 
Z pierwszego weyrzenia poflrzegłem ie- 
dnak iega warownie w dobrem lanie. 
Służba ielt dobrze odbywana. Pisze do 
JW. Pana zaraz korzylłaiąc z odeyścią 
Ratku, * Ruszyłem d. 29 Grudnia z Moa- 
dragon, przybyłem tezo samego dnia do 
Durango, d. 30 do Coldacano, d, 21 do 
Bilbao, D. 3» wyszedł Jenerał Vander- 
maessen a Wittoria i zaszedł do Lodia, 
gdzie przez dzieh 31 zabawił, Chciał 
przez to poruszenie skupic nieprzyiaciela 
między Caliro i Bilbao i przymusić go dą 
bitwy; alejk:zda z nieprzyiacielskich ko- 
lumn cofoęła się za góry i rozsypała, u- 
chodząc pomiędzy gory między Kaftyluą 
i Biskaia,  Opuściuśmy Bulbao d. 1 Sty- 
cznia. Jenerał Vandermaessen poszedł do 
Arcennego , Jenerał Dumoultier do Lodio; 
d. 2 poltąpił pierwszy do Villasana , dru- 
gi do Arcennego. D. 3i 4gu pozoftał pier- 
wszy w Villasana dla zebrania żywności 
i bydła i dolławienia do Saatony. Dywi- 
zya Dumoufiera przybyła d. g do Valme- 
ceda i jpozofała tam przez dzień 4 i 5. 
Jenerał Vandermaesen posłał dziś 
dy do Harczny i Eskalaate. Jutro przy- 
pędzą 200 wołow do Saatony.  Dumou 
fier trzyma osadzone Limpias, Colin- 
i Loredo. Anglicy opuścili przed kilku 
dniami St. Ander. Przy Lodio i Arcenne- 
go przyszło z rokoszanami do utarezek, 
Adjutant |Jenerała Dubreton ief w ramię 
raniony», ŻZabrano im woz zchoremi, ta- 


bryga- 


bor, 5 mułow z ammunicyą; ogółem 30 
jencow, 21 mułow i gkonie. Nie mogę 
ieszcze dokładnie Opisać kraiu; ale rzue 
ciwszy okiem widać , iż go rabusie zni- 
szczyli i wycieńczyli, TFrzymaią oni się 
sylflematu zmszczenia, który ım Anglicy 
przepisali. Nie styszę iak Lylko naizekae 
nia i przekleńfitwa. Anglicy kazali w Co» 
lindras tratwy ławiać; nie są ieszcza 
skończone; Ukryco łe M odnodze rzeki Á- 
zon, misdaleko Saatony. Jutro każę ie 
zabrać. 
(Pod.) Caffarelli. 
H'oysko Arrogonu. 

Pierwszy liji Xcia Alhujery "m 
Suchet) do Mainiyjira woyny, z san 
Felipe d. 27 Grudnia x 
D. 16 Gruduia pofiap:ł zuowu ed- 

dział nieprzyiacielski 'z 80 ludzi złożony 
z Alikantu do Alcoy. Kapitan Poirel z 
Quteniento uderzył nań © godzinie 2 z 
północy z bagnetem, wysłuł aż do 1 offie 
cera i 19 żołnierzy: pierwszy, skoczył 
potem wgłęboki row, a ofiaini w niewo- 
lą zabranema zofali, D. 15 wyparł Jene- 
rat Ha ert nieprzyjaciela z Alcoy, który 
1090 ludzi trzymał osadzony  Ńieprzyla: 
ciel cofał się (tamtąd spieszno do Xexo- 
ny , tabor odesłał do Alikantu; utracił I: 
ludzi w zabitych, trzy razy tyle w ramio- 
nych i zo jebcow. W nocy wiele do nas 
zbiegoaw nadeszło. Strata nasza ielł ma- 
ło znacząca. Kupy rokorzanow pod Fray- 
le Raty się znaczącemi i przerywa:y zwią: 
zek między Walencyą i Tortosa. Rozka: 
załem na nie uderzyć. fl. 18 podeszia ie 
ruchoma kolumna przy Vilta- Bella i zo- 
liaty rozprosząne.  Zabraliśmy rokosza- 
nom 400 nowych siodeł, wiele baryłek 
prochu i aiowiu, 200 karabinow , wiele 
p'fłoletow 1 sztutcow i 1200 pantalonow. 
D. 21 o mało Frayle schwytany nie zo 


X 


Gal, i w koszuli ty^o uciekł, Służący 
iego zofiał zabrany. 
Drugi lift. 

Jenerał Bertoletti, dowodzący w Tar- 
ragonie, schwytał w porcie bogato wy» 
ładowany okręt Angielski i utrzymał go 
przeciw wszyfikiem nieprzyiaciela usiło- 
waniom do oswobodzenia go. D, 18 Gru- 
dnia potem pofanowił uderzy na Reuss 
które mieysce trzymali rokoszanie pod 
Fabregas w 1500 łudzi osadzone. Zofta- 
wit dowodztwo w twierdzy Pułkowniko. 
wi Bedotii, i wyszedł ztwierdzy po pół- 
nocy w 600 piechoty, cokolwiek jazdy i 
iednym dzia'em.  Dozwolił nieprzyiacie- 
łowi, który przeciw niemu wyszedł, 
przeyśdź bokiem , opanował miafio Retss, 
ale go wkrotce opuścił, dla uderzenia na 
zebranego pod Catalres nieprzyjaciela, 
Attak bagnetem tak był nagły, iż żaden 
wyfirzał nie naliąpił, i nieprzyiaciel u- 
traciwszy 6o zabitych pomiędzy któremi 
4 offcerow, go jeńcow , pomiędzy które. 
im) ieden officer i 200 karabinow, rozsy- 
pał się w góry. Potem przyszło do nas 
wiele zbiegow. 

Trzeci lif, 

Pułkownik Colbert, który kolumną 
pa lewym brzegu Ebro dowodzi, ciśniony 
był od Her zia rokoszanow Miny i musiał 
się aż do Zuera pod Saragossą cofnąć. Tu o- 
trzymał posiłki od Jenerałą Paris z Sara. 
gossy i pofąpił do Huesca, gdzie zdawał 
się nieprzyiacie]| zgromadzać .i d. 27 Li. 
Ropadą w rzeczy Segney to miaflo osadził. 
Potem chciał Mina opanować zamek tam. 
teySszy , ale doznał odporu od dowodcy 
Conty, rewnie iak Villa Campo, który 
chciał w 300 ludzi cpanować zamek Te- 
Tue] pd dowodzącego tam Kapitana Moul. 
let, który w szczęśliw ey wycieczce zadał my 
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wielką n.ęske 
(Pod.) Xże Albufery. 
— D. 20. — 

Wczoray polował J. C. K. Mość w 
Grosbois. 

Monitor zawiera oświadczenia wiela 
miaft przyłożenia się do korpusu jazdy , 
który pańftwo z własney chęci wyltawia. 
Pospolicie rachuią na +000 mieszkańcow 
jednego jeżdca. Grono patronow Paryz* 
kich ofiarowało 10, a wexlowych ajen- 
tow 20 jeźdcow wyfawić. Miatlo Leo- 
dyum wyfławia 50, Koloniia 40, Bruxella 
100, Lowanium 25, i t. d. 

W obszernym wyroku nakazane ieft 
utrzymywanie i naprawienie drog w 122 
departamentach, i na ten koniec wybie- 
rane będzie od każdego franka podatku 
po 2 centimy, 

Małżonka Miniftra Sekretarza flanu 
Hrabiego Daru rozwiązaną zofłała d. 17 
b. m. synem. 

Xże Benewentu, Wiceelektor (Tal. 
leyrand ) zoliał d. 20 b. m. paraliżem 
tchnięty, : 

2 Wiednia d 16 Stycznia. 

Na ofłatniey radzie fianu, na którey 
wszyscy znaydowali się Minifrowie,i N. 
Cesarz prezydował , poflanowione zofłało, 
że przez Żaden wzgląd nie będzie w ni-. 
czem uchybione zawartemu między obie". 
ma Cesarskiemi dworami 
Fiancuzkim 


Auftryackim i 
traktatowi przymierza , iże 
obie rony dawać sobie nawzaiem będą 
pomoc, iakiey tylko okoliczności wyma: 
gać moga. Pofianowiono procz tego, že 
posiłkowy Aufiryacki korpus będzie iak 
Bayprędzey uzupełniony , i że Hrabia Stas 
dion uda jsię niezwłocznie iako Cesarski 
komrmisszrz do tego korpusu i arać się, 
będzie O wszytko czego trudy,. długa 


X 


kampaniia i nadzwyczayne zimno zrzą- 
dzić mogły potrzebę. Hrabia Stadion ma 
nayobszernieyszą moc do zawierania kon- 
traktow, iakie uzna za potrzebne, aby 
woysku na niczem nie zbywato. Dla za- 
bezpieczenia naszych granic i bliskich pla- 
cu boiu prowiacyy , wyliawione zolłanie 
Pułki z 
Czech i Morawii udadzą się zatem w dro- 
8%, a pułki cięzkiey jazdy z Węgrzech za- 
iiąpią ich mieysca. Minilter skarbowy 
odebrał zlecen.a zrobienia iak nayprędzey 
planu, iakby nowe te wydaiki zaliąpić 
bez poniżenia będących w biegu papiero- 
wych pieniędzy. Wydatki te wyuosć 
maią do 2 mulliionow zł. ryńskich. Rząd 
nie myśli w Cale nowych nakładać po- 
datkow. 
Z Hamburga d. 24 Stycznia, 

Dziś przybyła tu 350 dragonaw, któ- 
rzy fianowią czata kolumny, ktora ma tu 
dolłac gooo koni, pochadzących z kupna 
za konurąktami rządowemi w 32gicy woy- 
skowey dywizyi. 

Siayne aa przedmieściach naszych 
tak są zapełnione przeznaczonemi dla ja- 
ady korm, IŻ liweranci witrzymać się 
musieli z dalszem doftaw a iem- Przed- 
Sjęwzięto iednak środki, aby pomieścić 
znayduiące się iuż w ręku liweraniow 
225d koni i te które naliępnie (iosownie 
do zawartych kontraktow dolławią. 

Celnieyszemi, mieyscami na zbieranie 
koni dla jazdy Francuzkiey są Celle, Brun- 
wik, Hanower, Oisnabruk i Hamburg. 
Ate konie z zawartych w rożnych okoli- 
cach kontraktaw prędzey są dofławiane, 
niżeli się spodziewano, wypada zatem, 
aby oficerowie i Żołnierze przeznaczeni 
do tressowania tych koai prędzey także 
RA mieysca ozaaczone przybywali. 


* 


; Z 120,0900 ludzi złozone woysko, 
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O4 brzegow Wisły d. 17 Stycznia. 
(4 Gazety Hambarskiey.) 

Woysko Moskiewskie czyniące śpie: 
szne poruszenia aż do Maiborga, zatrzy- 
mało się nagle. Czoło kolumn, ktore 
przeszty luż były za Wisłę, cofalone zo- 
lłały. Między tą rzeką i Odrą pozolłało 
tylko cokolwiek kozakow , którzy podług 
zwyczaiu swego są 
chłolłą dla mieszkańcow , pomeważ ich 
Zadua karność n.e witrzymule. 
iż do tego kroku zaiewoliy woysko Moe 
skiewskie poniesione itraty, a € nie moiey 


rabuią i wszędzie 


Zdale się, 


są wielkie iak woyska sprzy mierzonego : 
bo chociaż. zołnierz Moskiewski więcey 
do klimatu iet przyzwvczaiony, Cierpiał 
iednak większy niedoliatek przechodząc 
przez kray, w ktorem woyska przodem 
idące olłataią żywność wypotrzebowa:y. 
Połączone woyska Mosxiewskjie Witigen- 
Heina, Czyczako va, osada Rygi i woy- 
sko Kutuzowa nie wyusosza teraz, podług 
naypodobnieyszey do prawdy rachaby, 
rak 120 da 140,000 ludzi, wraz z, kozaka- 
mi, których znaczna liczba oddaliła się 
dla zabezpieczenia swoich łupow na 
przyiaciołach 1 mieprzyiaciotach poczynio- 
nych. W/oyska te potrzebulą spoczynku. 
Choroby, nieodzowny skutek branego w 
większey ilości po wygłodzeniu pokarmu, 
znacznie ie osłabiły, r potrzebvią czasu , 
niżeli z odległych okolic nadeyaą im ko 
nie pod jazdę. 

Zdaie się, iż'wodz mieprzyiacielski 
trudnić się będzie ow'eżeniem Gdańska, 
poki uje odbierze 
mogłby się przeprawie za Wisłę-- Tym- 
czasem dowiaduremy sie, iz osada Gdań- 
ska doprowadzona zofała do 26,000 lu- 
dzi, nierachuiąc poiedyhbczych woysko- 
wych, którzy się tam znayduią, i skła- 
dać będą oddziały do wycieczek. 


posiłkow, z któremi 


= 


Z KRAKOWA DNIA 7 LUTEGO 13:53 Roku W NIEDZIELĘ 


Dalszy ciąg odebranych rozmaitych effe- 
kiow nu Lazaret ientow Rossyysrich 
od dnia 15 do 31 Stycznia roku 1813- 

1 W. Katarzyaa Mieroszewska wdowa 
koszul 2. 

2 W. Michat Goftkowski, Sędzia Tryb. 
I lof. D. K. iagieł garcy 8, sienai- 
kow 2. 

3 W. Marasse z Piaskow sieunikow 2, 
prześcieradeł z. 

4 W. Nowihski iałowcu garcy iz. 

5 W.JX. Garycki, Proboszcz Kollegiaty 
S. Anny płutna lnianego łokci 42. 

6 W. Balcer Trzciński, Kupiec Kra. octu 
Barcy 5. 

7 W.Grygolewski, Sędzia Tryb. Krym. 
Ð. K. i R. barszczu beczkę 1. 

8 W. Magdalena Pawiowska szarpi fune 
tow 4. 

9 JW. Stadnicki, Kasztelan Senator ięcz- 
mienia korcy 8. 

10 W,Paweł Bielecki, obywatel Krak. ko- 
szul 2, paotalonow 2. 

11 Osoba bezimienna płutna konopnego 
łokci 25. 

123 W., Ciepielowskich Lebewska mąki 
Pizeniczney korcy 2, kaszy ijęczmiem: 


ney korzec 1. 
13 JJPP. Audytorowie prawa w Akademii 
Krak koszul 24. 
14 JW, z Załuskich Pusgetowa, Star. Zawi, 
płutna konopnego łokci 30 szarpi f. re. 
15 JW.JX. Sołtyk, Dziekan K. K. kocow zo” 
16 Osoba bezimienna płci zeńsk: kocow 3. 
17 W.Praąndzyńska szarpi funtow 2. 
38 Osoba bezimienna płci zeńskiey koszt 
6, prześcieradełt 3, siennikow 2. 
19 Osoba bezimienna płer zeńskiey ziemi- 
niakow korcy 2. 
zo W. Szraiber, kupiec Krak. kapufty pół- 
beczki. 
X. Mieroszewski, Kommissarz La- 
zaretowy wyznaczony od Kom. de 
odbierania efektow śn natura. 


FREDERYK AUGUST 
z Bożey Łaski Król Saski, Xze Warszaw. 
ski c. Ac 
Do Mitszkańcow Xigfiwa Warszawskiego. 
PoLACY! 

Pora, w którey nieprzyiaciel siedzi« 
bom waszym zagraża, ieħ tą właśnie, któ. 
ra węzły łączące Narod z Oyczyżną . ściee 
śniać powinna. Przodkowie wasi,i wy 


X 


Polacy, dawaliście zawsze światu nay- 
chwalebnieyszy przykład odwagi w niebez- 
pieczeńliwie, wytrwałości 'w przeciwnych 
przygodach. My sami i nasi przedkowie, 
doznaliśmy waszey nieporuszoney wiernos 
ści. Te wysokie cnoty, Polski znamie- 
nuiące Narod, nowym w obecnych okoli- 
cznościach zaiaścieią blaskiem, Odpowia- 
dać im będzie w każdey chwili Nasza Oy- 
cowska pieczołowitość bezpie- 
czeńlłwo, a wspierać ie winne; w Bohaty- 
rze zaufanie, który wam wrocił byt na- 
rodowy, i nigdy was nieopuści. Nie, nie 
pofawi bezkarnie llopy nieprzyjaciel na 
Świętey ziemi Oyczyzny waszey. Woy- 
sko naszych sprzymierzeńcow , wasi bra- 
cia Sasi, walczyć będa za was ztem męz- 
twem, którego świadkami iużeście byli. 
Wasze odważne pułki poydą znowu na- 
przod i rzucą pofirach miedzy nieprzyia- 
cielskie hufce, co inż wnich poznały po- 
tomkow zwycięzcow swoich pradziadow. 
Tak nie naprożno krew naszych rycerzy 
toczyła się za cyczyznę w tylu bitwach 
zawsze zwycięzkich. Pamięć ich żyć bę- 
dzie na wieki; dzieci i rodzehfiwą ich be- 
dą nam drogie; imiona ich umieszczone 
zoftaną pomiędzy założycielami wolności 
i zbawcami kraiu. Głębokie rany nieprzy* 
iacielowi zadane wtey ofiatniey kampa- 
nii, w krotce na jaw okażą sie, a wiosna 
sprowadzi do was Jeniusza zwycieęztwa, i 
przywiedzie do skutku miłe dla serc wa- 
szych nadzieie, Qkażcie się ich godnemi 
Polacy, podwaiaiąc wasze wysilenia dla 
sprawy sprawiedliwey i świętey, dla któ- 
rey ziednoczy liście się powszechnym związ: 
kiem , zachowniąc nieporuszoną ufność, 
iż ią uyrzycie tryumfuiącą przy opiece O- 
patrzności. Myśli, ftarania, czuwania 
Nasze , są dla was nieprzeltaune. 


o Wasze 


y 
Dan w Dreznie d. 21 Stycznia 1813 r. 
(Pod.) Frederyk Auguft. 
(L.S.) Przez Króla: 
Minifier Sekretarz Stanu 
Stanis. Breza 


RADA MINISTROW. 

Gdy obroty woysk sprzymierzonych 
w działaniu woiennem, Stołicę Xięftwą 
Warszawskiego przed zbliżonym nieprzy- 
iacielem odsłonić moga, Rada Minifirow 
pieczę swoię ogółowi kraiu poświęcać o- 
bowiązana, usunąć się z miafła IULCYszegia 
pofianowiła. 

Nieuflannie troskliwy o losy nasze 
Monarcha, sam wiey trudney chwili do 
miłego sobie ludu przemawia; Rada Mini- 
row ogłaszaiąc nayłaskawszą i Oycow- 
ską odezwę J. K. Mości Pana naszego Mi: 
łościwego, do uczuciow , któremi tchną 
iey wyrazy, nic przydać ani potrzebnie 
ani może. 

Mieyscowe adminifracyyne i municy» 


palne urzędy odbieraią zalecenie, aby ba- , 


cznością na zachowanie porządku spra- 
E w rozkładach rowności, doflar 
czenia ułatwiać, i ciężar onych lzeyszym 
Czynić starały się. — Wszelkie przeto ad- 
minifracyyne w Departamencie władze 
rozkazy Osoby , urząd Prefekta sprawuią- 
cey , pełnić i uskuteczniać powinny.— Rada 
Minifrow zswoiey frony naygorliwsze o 
rzecz publiczną faranie zaręcza. = Działo 
się [w Warszawie na Sessyi d i Lutego 
1813 roku, 
St. Potocki, Prezes. 
Sekretarz Rady Minijlrow 
Stanisław Grabowski. 
Z Poznania d. 26 Stycznia. 
Głowna kwatera W, Woyska znay” 
duie się ciągle w naszem mieście, a zbie- 
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ranie się woysk tu i w okolicy czyni nam 
nadzieię, iż dotąd wcale nie myślą o prze- 
niesieniu iey gdzieindziey. — Dnia 23 b. 
m..przyciągneły tu śliczne pułki piechoty 
i jazdy z, Francyi i z Włoch. “Dniem 
wprzody fłanał tu park artyleryi z podo- 
fiatkiem ammunicyj. 

Wicekról Włoski oglądał dziś część 
przybyłego świeżo woyska. 

Przedsiębrane w 

w okolicy środki widoczną są skazowką, 
Że się tu z pewnością wielkiey liczby 
woyska Spodziewaią. 
z Mieszkańcy Departamentu tuteyszego 
Śpieszą z naywiększym zapałem do broni. 
Powszechne uzbroieuie popierane ieft z 
chwalebną gorliwością: Zaciąg kooskryp- 
cCyonifiow iak nayśpieszniey i z naypię- 
knieyszym uskutecznia się porządkiem, 
Naywiększa liczba z wypisanych w De- 
partamencie jeżdcow weszła iuż w szeregi 
obrońcow oyCzyzny. Z tym nowym siły 
zbroyney utworem łączy się gwardya ru- 
choma. . 

Pospolite Ruszenie, ta ftarożytna ce- 
cha narodowości, z przykładną zbiera się 
skwapliwością pod sztandary oyczyzny. 

Podług gazety Berlioskiey d. 21 Sty- 
cznią pod artykułem Rozmaite wiądomości, 
N. Król Neapolitański, którego zdrowie 
A niejakiego czasu nadwątlone, udać się 
pea z Poznania przez Głogowę do Kassel 
1 w Głogowie zdać dowodztwo woyska 
Wicekrólowi Jmci Włoskiemu. —— Gdy 
wiadomość ta oczywiście z błędnego po- 
chodzi źrodła, mamy przeto sobie za po- 
Winność zaprzeczyć iey, tak dalece, że 


naszem mieście i 


DONIESIENIA. 


kü we wsi Modlnicy wielkiey w Powiecie i De- 


Dnia dwunafego Lutego 1813 Ro 


partawencje Krakowskim o milę od Krakowa leżącey, sprzedane 
cz0ą licyzącyą zboże ,w snopie i ziarnie , tudzież siano; lake to: 
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r wy 
N. Król Neapolitański dopiero po przyby- 
ciu tu Wicekróla Jmci Włoskiego miafto 
tuteysze opuścił, i że tym sposobem rze- 
czone oddanie dowodztwa tu, a nie w 
Głogowie, nafapiło, Ze z resztą lu, a 
nie gdzieindziey , znayduie sie głowną 
kwatera, powiedzieliśmy wyżey . 
Z Magdeburga d. 18 St; cznia. 

Donoszą, iż w Kunersdorf pod Frank- 
fortem nad Odra założony będzie oszań- 
cowany oboz; mieysce to ieft pierwszym 
punktem zbierania się woysk idących z 
głębi pańfitwa; iek to mocna posada o- 
krywaiąca iedyna część Odry, nie zasło. 
nioną od żadney twierdzy pierwszego rzę' 
du. — Osada Gdahska wzmocniła się bar“ 
dzo, i zdaie się, Że przedsięwzięto dziel- 
ne środki ku uporczywey obronie. Nie- 
tylko miafio opatrzone ich w zapasy, ale 
też każdy mieszkaniec musiał sobie na 
rok przyysposobić zywność. Rząd zapo. 
mogł ubogie domy, i wiele żywności 
sprowadzić kazał z Elbląga, którą sprze- 
dano magifiratowi, i między potrzebnych 
rozdzielono. 
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W Krakowie w Drukarni Akademic. 
kiey wyszło z pod prasy dzieło o Filoze 
fi przez Felixa Jarońskiego Część III. za- 
uieroiqca Przypisy i obiaśnienia do Logiki 
tudzież wiadomości o Pisarzach Logiki w 
Polsce. Osoby, które pierwsze dwie części 
kupiły, tą trzecią bezpłatnie doftaną. 
Składa się ona z arkuszy 15 i dwoch kar 
tek in 8vo. 
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będzie przez publi: 
żyta kop 240, ję- 


czmieBia kop 30, owsa kop 175, tatarki kop 20, pszenicy korcy 100, żyta korcy 80 
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í siana cetnarow 150. Zyezący sobie nabyc takowego zboża i siana zechcą się w 6- 
znaczonym mieysścu i czasie zaaydować, — W Krakowie d. 26 Stycznia t8i3 R. 
Jan Nepomucen Franki, Komornik T. C. P. 1. D.n. 

Wezwanie. Na mocy Reskryptu JW, Dyrektora Skarbu Publicznego w Departa- 
mencie Krakowskim dd. 11 Xbris 1812 Nr. 44} pro Nov. niżey podpisauy Urząd Kous 
sumcyiny niewiedząc mieysca zamieszkania JE. Jozefa Zielenskiego wzywa nmibiey" 
Szym tegoz JP. Jozefa Zielenskiego maiącego process w Urzędzie BKonsumcyinym Zar. 
ki o detraudacyą podatku celnego od 15 łokci sukna, aby tenze od daty pubiikacyi 
przez Gazetę w dni 30 raczył się fiawić w Urzędzie łhonsumcyinym Žarki do tłuma- 
czenia, w przeciwnym razie nieftawienia się w- powyższym terminie więcey bowiem 
do W przyiętym niebędzie, i zabrany objekt na rzecz Skarbu przypadnie 

att. Zarki dnia 2go Stycznia 1813. 
Urząd Konsumcyiny 
, Grotnwskt. 

Fdykt. Jego Królewsko Xiążęcey Mości Sąd Policyi Poprawceey Obwodu Jędrze- 
iowskiego w Departamencie Krakowskim, komu o tem wiedzieć naieży czyui wiadoe 
mo, iz od obwinionego o kradzierz z aresztu Policyinego Powiatu Skalbmirskiego w 
dmu 12 Września r. z. zbiegłego Grzegorza Zawalinskiego odebrano Źrebice, którey 
dalsze utrzymywanie w swoich kosztach, gdy wartość ley przeoosiiooy, przez pun 
bliczną licytacyą w Wydziale spornym Sądu Pokoiu Powiatu Swaibm:erskiego 4a Zśp. 
sześćdziesiąt ieden sprzedaną zolłała, i takowa kwota w lepozycie Sąd wem znaydue» 
ie się. Wzywa się więc njewiadomy właściciel tey źrebicy aby w przeciagu Koku 
jednego, od daty ninieyszego obwieszczenia do tuteyszego Sądu się zptosit | prawą 
śwoiey własności rzetelnemi dowodami okazał inaczey po upłynionym terminie z De- 
pozytem tym podług .$. 5:8 części I. Ultaw karvzących połtąpiono będzie i pieniądze 
zebrane funduszowi krymipalnemu oddane zotlaną. — W Jędrzejowie dnia 26 Sty- 
cznie 1813. Flic Pzotrowyat. 

Radca Stanu Dyrektor Jeneralny Dobr i Lasow Narodowych. W ciągn poprze- 
dniczych obwieszczen względnie Lievtacyi Dobr Narodowych w 4rech rowych Depar» 
tamentach sytuowanych a w roku biezącym wydzierżawiać się maiacych, w 201 Nra 
z roku zeszłego i 7 z roku bieżącego Gazety War:zawskiey umieszczonych. uwiada» 
mia niuieyssym chęć licytowania mających, iż w dniu £ ” Lutego nel'api z ko» 
le: Licytacya Dobr w Departamencie Radomskim potozonych, iako to: klucza Koe 
zienieckiego, Prætium fisci złp. 106,862 gr. 7 tfz "Folwarku Janikowa, Prætium fiset 
złp. 14,822 gr. vó +/2, niemniey z Departamentu Lubelskiego Folwarku Białopola i 
Busna, Praetium fisci złp. 36,357 gr. 24. — M Warszawie d, 25 Stycznia 1813 Roku. 

| (Pod.) Baxeni. Mażaraki. 
Za zgedność Krauz. > > 

W Krakowie dnia sIgo Lutego 1813 Roku o godzinie gtey ranney, I od południa 
md zyiey godziny, ciągle aż do ukończenia odbywać się będzie licytacya przy ulicy 
S. Jaaa w Kamienicy Nr. 485 bior. fiolikow, komod, krzeseł, kanap, machoniowych 
zwierciadeł, srebra ftołowego, twalet, kufrow, porcellany przedniey , gitary, serwisu 
zwierciadlanego, ksiażek , szat, zegarow, szkła rożnego fiołowego, paiorkow , sukien 
Niemieckich kosztownych, kamizelek lamowych, bielizny męskiey i llołowey , szorow 
Angielskich — Zyczący nabycia sobie za gotowe pieniądze na przeznaczony CZAS a 
mieysce zapraszaią się, — W Krakowie dnia rgo Lutego 1813. i 

Woyciech glez. Skorczynski, Kom. Tryb. Krak, A 

Ursąd wykonawczy Powiatu Jędrzeiowskiego ņwiadomia Publiczność , że dnia 
7go Lutego r. b. o godzinie rwszey po południu w (minie Secemskiey pod „Nrem i, 
zaczynać się będzie Licytacya mebli, zboża w Snopie, i innych ruchomości więcey 
daiącemu za glowa zapłatę dla zaspokoienia WW. Swiniarskich. — Date w Jęarze 
iewi: dmia 26go Stycznia 1813. | ! 

| Junmecy Rzuchowski, kom. Pow, Jędrz.|Dep. Krak. 


